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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

z M  o s k w y , i 5  P a ź d z i e r n i k a ,
Dzień 12 Października pam iątka o sw obo­

dzenia Moskwy, dzień święty i maiący bydz 
szanow anym  przez naypdźnieyszą potonmość 
obchodzony tu b y ł  z uroczystością religiyną. 
T e n  obrzęd b y ł  w iernym  obrazem  w dzięcz­
ności w ieczney dla Tego , k t ó r y  w e d łu g  
sw ey  woli rozrządza losami narodów. W szy­
stko zd a w a ło  się zbiegać do uświetnienia 
tey uroczystości. Obecność N aym iłośc iw - 
szego Monarchy i ca łey  Nayiaśnieyszey 
ro d - in y  lego w  starozytney Stolicy Rosvyy- 
skiey, połączona z epoką do ktdrey się 
w iążą  tak chlubne i w ielkie pam iątki, św ie ­
ża pamięć w ypadków  zaszłych w pięciu os ta t­
nich la ta c h ,  la tach  wielkich  i m ogących się 
porównać z tylu wiekami; wszystkie te oko­
liczności s ta ły  się przyczyną , i'ź Nayiasniey- 
szy Cesarz p o s tan o w ił  za łożyć  kosc io ł ,  p o ­
święcony C h r y s t u s o w i  Z b a w i c i e l o w i .  Dzień 
za .ożenią  tey św iątyni n iem ogł bydz p rzy ­
zw oitszy iak ta  Października. Tego wdęc dnia 
o godzinie 9 z rana mężne roty obrońców

oyczyzny za ię ły  ro z leg łą  przestrzeń od gór 
W o r o b i e w a  aż do zamku K r e m l i ń s k i e g o .  
W  godzinę po tern to iest o 10, N . Cesarz 
Imść w tow arzystw ie  N ayiaśnieyszych Ce- 
sarzowych i wszystkich cz łonków  swoiey 
Cesarskiey rodziny, u d a ł  się otoczony ś w ie ­
tnym urzędników cyw ilnych  i w o y sk o w y ch  
orszakiem do Kościoła P nny N ayśw ię tszey  
T y c h w  i ń s k i c  y  , gdzie Cze1 a ło  N.  P a n a  
pierw sze du ch o w ień s tw o  i  zgromadzeni 
magnaci Państw a, oraz nieprzeliczony t łu m  
narodu.Po zakończonem nabożeństw ie C e s a r z  
j  ms c ud a ł  s ięz ca łą ro d z in ą  sw oią  i orszakiem  
na mieysce przeznaczone, na za łoźeuie 
pomienioney św iątyn i.  W łasn ą  ręką Naymi- 
łocś iw szego  Monarchy pierwszy kam ień  p o ­
łożonym  został. Przy tym obrzędzie J W .  
A u g u s t y n ., Arcybyskup Dm itrowski, i Wi- 
karyusz Metropolii M oskiewskiey pow iedz ia ł  
m ow ę rozrzew niaiącą , p e łn ą  s i ły ,  i nay- 
stosuwnieyszą do okoliczności. Ca’ry ten p o ­
bożny 1 uwieczniaiący dzień tak św ietny ob- 

\ cliod, zakończony m zos ta ł  przez odśpiewanie
i  T  e- D  e u m ..

Rozbieraiąc z uw ag ą  szereg cudów, k tóre  
| p rzy g o to w a ły  dzień ten w ielki,  m e podobna
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nieuczuć głębokiego wzruszenia; O iakież źró­
d ło  rozmyślań zawiera w sobie pierwszy k a ­
mień tey wielkiey budowy! iak wymowne 
będą te mury szanowne, założone ręką Ce­
sarza ALEXANDRA/ i iakich mewzbudzą 
uczuć w umysłach potomności zdziwioney! 
Krew ofiar w nayświętszey poległych spra­
wie, te mieysca same swiadki ich Tryum ­
fów, Cześć i wiara narodu, odradzające się 
z krwi tey niewinnev, a uwiecznione przez 
ten gmach wspaniały, nakoniec same mury 
Moskwy, sama wyniosłość iey okolic, wszy­
stko mówić będzie do przyszłych pokoleń, 
wszystko wzbudzi w nich wielkie uczucia- 
i m ądrą poda naukę.

Uważaiąc dzieła ludzkiey ręki bez stronnie, 
któż nie przyzna, iż pomniki religiyne same- 
maią dzielność i moc oparcia się napaściom 
csasu naydłużey, zachowania świętych pamią­
tek, i podania naypóżnieys/.ym potomkom ca- 
łey siły moralności i świetności narodu. Na 
proźno silą się wieki chcąc znisczyć i poniżyć 
te gmachy. Skutek niewidzialny modlitwy, i 
moc nadprzyrodzona wiary wiążą się do nich, 
siła  wszechmocnego w lew a w nie co chwi­
la nowe życie, utrzymuie znikomość ma- 
tery i, i udziela onym promieni swey własney 
chw ały , w  tenczas kiedy pomniki przezna­
czone na uwiecznienie znikomey chwały 
człow ieka, zdaią się nisczeć przez powiew 
ludzkich namiętności, i brać udział w krót- 
kiem trwaniu życia śmiertelnych.

Zapewna te wielkie rzeczy których byliś­
my świadkami, tak nagle w  kilku wypadłe  
latach, same przez się nieiako dóyśc mogą 
do wiadomości nayodlegleyszych pokoleń. 
Lecz ieżeli prawdy Nayowiętsze, które prócz 
tego są gtęboko wyryte  na sercu każdego, 
podane były na kamieniu dla porządnieysze- 
g o ich  poięcia. Czemuż gmach ten święty nie- 
może służyćdo sprostowania mniemań i po­
dań odległey przyszłości, względem w ypad­
ków zdarzonych za naszych czasów.

Oto są słabe uwagi które obchod tak świet­
nego dnia nam podał. One wzbuuzą w 
umysłach czytelników naszych to uczucie i 
w  sercach to wzruszenie iakiemi przeięte 
b y ły  dusze nieprzeliczonych widzów, obec­
nych temu wielkiemu i tkliwemu widokowi, 
gdzie Monarcha, przez którego Wszechmocny 
tyle cudów dok o n a ł,  temże ramieniem 
dźwigał pierwszy kamień swiętey budowy, 
przeznaczoney na uwiecznienie tych cudów, 
którym ich dokonywał.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

t e  L n ó w  a,  6  P a ź d z i e r n i k a .
Okólnik rządu naszego doniosł b y ł  Pu­

bliczności w dniu ieszcze 18 Kwietnia r. b. 
że N. Pan przywrócenie Uniwersytetu w e  
Ln o n i e  uchwalić raczył. Okólnik iegoż Rzą­
du pod d . 2. b . m. ogłoszony uwiadomił 
że J .  C. K Mość dzień 4 Listopada r. b. na 
iuauguracyią tegoż Uniwersytetu przezna­
czył,  a do uroczystego otworzenia onego, 
JW . Barona H a  u e r a ,  Gubernatora Królestw 
Gallicyii i Lodomeryi, m ianował Reskrypt 
Monarchy z tego powodu do JW . Guberna­
tora W’ydany, iest następujący:

F r a n c i s z e k  I. z Bożey łaski Cesarz Au- 
stry iacki, Król W ęgiersk i,  Czeski, Loin- 
bardyi i W enecyi, Gallicyi i Lodomeryi 
Arcy-Xiążę Austryiacki etc. etc.

Wielmożny, miły Nam wierny! Rozszerze­
nie i wydoskonalenie umieiętności, tudziez 
ważny ich w p ływ  do pomyślności, ludów, 
z zamiarem dania Naszym Królestwom Gal­
licyi i Lodomeryi pamiątki oycowskiey pie­
czołowitości i łaski Naszey, skłonili Nas 
do otworzenia wysokiey Szkoły we L n o n i e } 
stolicy Królestw pornieniony ch.

Idzie tu o to, a b y  u r o c z y s t y  akt inau­
gurac ji  o d p r a w i ł  się takim s p o t o l - c m ,  i a -  
ki ważności urządzenia iest przyzwoitym, 
i iaki należne sprawia wrażenie.

Mianuiemy przeto ninieyszem Was, Guber­
natorze Naszych potmenionych Królestw, do 
nadchodzącego aktu inauguracyi Ctsarsko- 
Krolesvskiin Kommissar^em, i posyłamy 
Wam tu dołączoną jinstrukcyią wzglęcem  
urządzeń i uroczystości przy tern zachować 
się inaiących, po których dopełnieniu od 
Was dokładnego zdania sprawy oczekujemy.

W tern pełni się Nasza nayłaskawsza w o­
l a  i zdanie, i zostaiemy Wam przy tern z 
N a s z ą  Cesarską-; rólewską i Monarchiczną 
łaską  przychylnemu.

Działo się w  Naszem Cesarskiem głównem 
i stołecznem mieście W i e d n  i u ,  dnia 7 Sier­
pnia, roku 1817, panowania Naszego 26.

( T u  p o d p i s y . )

t  F r a n k / o r t u  I I  P a ź d z i e r n i k a .

Pomiesczona iest wiadomość w wielu ga­
zetach niemieckich, iakoby rada^ państwa 
Francuzka odrzuciła konkordat. Ta wiado­
mość iest równie dziwaczna iak fa łszyw a.
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I w rzeczy  sam ey ,  iak  można przypuścić, aby 
sku tek  tak d łu g ic h  u k ład ó w ,  który b y ł  ro- 
str, ąsany przez hró la  i radę państw a p ierw iey 
aniżeli zaw arty m  z o s ta ł ,  m ia ł  bydz  od rzu ­
conym  przez Łęź radę Państwa* Posiedzenia 
rady , k tó re  m ia ło  mieysce po  zaw arc iu  
konkorda tu  za tru d n ia ło  się u k ładem  praw , 
m aiących  nastąpić w skutek onego, i za­
p ew nić  iego w ykonan ie ,  Król m ia n o w a ł  
u rzędników  b isk u p s tw  przez ten konkor­
dat u s t a n o w i o n y c h ;  i zap ie rw szym  nadeys- 
ciem wiadomość i z R zym u za p e w n a  po ­
w ied zą  nam że Oyciec święty d a ł  im na 
ostatn im  posiedzeniu konsystorza p ra w id ła  
kononiezne. Dziennik u rzędow y, a za nim 
M o n  i l e r  i iune gazety Paryzkie o g ło s i ły  
nastęnuiący Artykuł, który inoze s łużyć  za 
nay przyzw oitszą  odpow iedz  na podobne 
w n iosk i .

„ Ie s t  rzeczą zw yczayną ,  że um ysły  nie- 
osw oione z zw yczaiam i kościoła dozna ły  nie- 
spokoyncści przeczytaw szy  konkordat i inne 
ak ta  dw o ru  Rzymskiego k tórych  w y k ła d  
n iezupe łn ie  rzetelny og łos i ły  n iedyskre tne  
druki; dobra  iednakże wiara i ufność o by­
w a te lska  pow inne  bydz zu p e łn ie  spokoyne 
i przekonaną, iż przez szacunek d la  praw  
p u b l i c z n y c h  rząd sam gotuie w y k ład ,  i p ra ­
w a, w których dobrzy  obyw ate le  mieć po. 
w inni z u p e łn ą  ufność i bespiecznie na nich 
polegać. Dobrzy mówię oby w ate le  niepowin- 
ni się lękać o nadw erężenie  p ra w  g łów nych . 
Kiedy im m ów ią o wolności kościo ła  Gal- 
lik.mskiego, śm ia ło  odpow iedzieć mogą, iż 
urzędnicy i Biskupi franc uzcy, są tey w o l­
ności naygorliw si obrońcy i że żaden cz ło ­
w iek  publiczny w e  Francyi niechce się w y ­
rzec nauki Bo s s u e  t a  i D a g u e s s e a u .  le ż e ­
li złość ludzka gotowa wszystko obiąć, i sa­
mo naw et milczenie na z łe  tłomaćzyć, stara  
się rozsiać obaw ę o nasze p ra w a  polityczne i 
religiyne, niema Francuza któryby się nieo- 
d ezw a ł ,  że Monarcha, który p o tw ie rd z i ł  i 
udoskonali ł  to p ra w a ,  niezechce zapew na 
aby kto na  nie p o w s taw a ł ,  i że w szystkie  
u m y s ły  i sumnienia mogą bydz  zupełn ie  
spokoyne.

„ Iu ż  publiczność poinform ow aną b y ła  
przez rozmaite dzieńniki, że się o d b y ło  k il .  
ka posiedzeń rady  gabinetowey w zględem  
konkorda tu  i skutków iego. Roschodzi się 
pog łoska ,  iż p rzygotow ano proiekt p raw a mo­
gący  zadow olm ć ludzi nayprzezornieyszych;
donoszą naw et, iż n iepotrzeba iuż udaw ać 
się do izb w  celu  o trzym ania  n o w y c h  urzędów

i now ych za łożeń  koście lnych . Każdy może 
przypomnieć, gdyż w rzeczy samey. W  na­
dziei prędkiego skończenia u k ład ó w  zaczę­
tych, postanow ienie Królewskie w yznaczy ło  
i kaza ło  mieć w  gotowości fundusze, iakie 
p raw o  przeznaczy ło  na w spom ożenie koś­
c io ła  francuzkiego , i u trzym anie go na ta ­
kim stopniu, aby  religiia szanow aną b y ła ,  a 
iey m inistrow ie n iebyli ciężarem państw u  
w dzisieyszych p rzykrych  okolicznościach, 

„H e  z iedney strony p r z y  czy niaiący so­
b ie  niespokoyności przez niecierpoliwosc, 
dow odzą nierostropnosci, T y le  p rzec iw n ie  
c ierp liw ie  czekaiący  końca  daią  widzieć 
zdrow ego rozsądku. Niezostaie iak kilka ty­
godni poczekać c ie rp l iw ie ,  1 należy bydz 
p rzekonanym , iż wszystko co tylko będzie 
padane izbom, będzie zgodne z p raw am i 
swobod naszych re i giynych i obyw ate lsk ich ,

F r a n c y i  a .

i  P a r y ż a  Q P a ż d z i c r n i k a .
Król ośw iadczy ł  chęć sw oią położenia pier­

w szego kam ienia w  podstaw ie ,  naktórey m a 
bydz w y s taw io n y m  posąg Henryka IV ._ 

J e n e ra ł  Al  a v a,  Minister pełnom ocny Hisz­
pański przy d w o rze  N iderlandskim , w yie- 
ch a ł  ztąd na m ieysce  przeznaczenia swoiego.

Xiąże Wellington m ia ł  oglądać i .  b .m .m an e  
w ra  całev  iazdy Angieltkiey, w  oko licachS i-  
Ome r  konsystu iącey . Popisy w oyska  Rossyy 
skiego znayduiącego się w  gran icach  na­
szych będą  m ia ły  mieysce io .  b. m . a zaś 
Angielskiego u  i i3. na równinie Denaim , 
między B o u c h a i n  i V a l e n c i e n n e s .  P o w ia-  
daią  ze Xiąźe K e n l s k i  i Xiąże O r a n i i  b ę ­
d ą  obecni tym m anew rów .

H rabia de C h a b r o l , podsekretarz  stanu w  
M inisterstwie spraw  w ew nętrznych ,  p rzew o ­
d z i ł  raz p ie rw szy  dnia wczorayszego na p o ­
siedzeniu kom ite tu  w ew nętrznego  i hand lu .

pismo publiczne M e m o r i a l  B o r d e l a i s  
ostrzega dzieńniki Paryzkie ,  aby nie polega­
ły  na doniesieniach korrespondentów  z d ru -  
giey strony Garonny, a r a z e m  zaprzecza by t­
ności po iedynku między d w o m a braćm i w  
Bordeau.

Ieden dóm w Paryżu  przedsiębierze u trzy­
m yw ać  statki, na których z nayod leg leyszych  
m orz będą sprow adzane  w szelk ie  ryby  m or­
skie, do środka F .ancy i ,  będą u trzym yw ane  
żyw e, karm ione i tuczone, tak iż w każdym  
czasie moźńa będzie mieć ryby  żyw e i t ł u ­
ste od bregów Ameryki Afrykii innych  
m ieysc nayodleg leyszych .
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albowiem  , źe w Rzymie niegdyś chow ano 
źy w e ryby  morskie, i źe trzeci z A p u c i u -  
s z ó k  p o sy ła ł  Cesarzowi 1 'raianowi, do Per- 
sy i,  ostrygi, k tóre tam dochodz iły  bardzo 
św ieże.

D o w o łc y  tych now ych  przedsięwzięć 
może znaleźli w  iakiem rękopismie odkopa­
nym w Herkulanum opisanie sposobu, któ­
rego u ży w a ł  w podobnym  celu A p i c i u  s z\ 
gdyż i imie n aw e t  dali tego s ław nego  
G a s t r o n o m a  pierw szem u swoiem u statkowi 
m aiącem u w krótce  nadeyść. Po tym p ie r ­
wszym  nastąpi drugi nazwany L u c u l l u s ,  
daley  C o m u s .  i wszystkie im iona tych s ta t­
ków maią zakończenia na u s .  Nasi przed 
siębiercy iak widać są  szczęśliwi w w yborze  
patronów .

A nim C o m u s  2 aw ita  do Paryża z p u ł ­
kiem Sterli, Somów; i innych  m ieszkańców 
morza, i nim w y s taw i ich  na w idok  c ieka­
w y ch  w k ry sz ta ło w y ch  miednicach, iak da- 
w niey  w ystaw iano  w Rzymie w naczyniach 
szk.lannych, A p i c i u s z  uczyni swóy skromny 
p ierw szy  wiazd z ostrygami , nad które 
św ieższych mieć niepodobna (bo te przy­
wiezione będą w  ich w łaśc iw y m  żyw iole) 
ani naw et pulchnieyszych i delikatnieszych 
W  sam ym  parku M a r e n n e  i w  morzu mieć
niemożno, p o n i e w a ż  Lecz to iest se-
k re k  przedsiębierców, którzy za to odkrycie  
nayw aźnieysze d la  w szystkich pasibrzuchów, 
p rzy iac io ł  R o c h e r  d e  C a n c a l e  i innych  
dobrych  braci to w arzy s tw a  Epikureyczy- 
ków, otrzym ali p rzyw iley  w ynalazku . I 
zap ew n a  n ik t  n iezaprzeczy  rzeczywistości 
ich odkrycia .
—-  Król p rzew odn iczy ł  dnia w czorayszego 
w  radzie  Ministrów, która t rw a ła  aż do 
godziny szóstey z po łudn ia .  Xiąźe de R i ­
c h e l i e u  który iescze do tąd b aw i na wsi, 
n iezn ay d aw a ł  się na posiedzeniu . Meysce 
iego w  zatrudnianiach z iego Królewską 
mscią m a sczęscie zastępow ać P .  de R a y -  
n a v a l .

Dnia 7  b . m .  pe łn o m o cn ik  Hiszpański d a ł  
bal okaza ły  z przyczyny sczęśliw ego po ło ­
gu Krolowey swoiey. Xiąźeta rodziny k ro lew  
skiey zasczycili go bytnością  swoią.

D a s i i a .

* K o p e n h a g i ,  1 4  P a ź d z i e r n i k a .

D way Alborgscy rzemieślnicy!? e r g  i M e i e r  
w ynaleźli karetę ,  ruszaiącą  się sam ym  m ech a­
nizmem, a przeto  iezdzić w niey możno nie- 
potrzebuiąc zg o ła  koni.

O trzymane tu listy  po lw ierdza ią  sm utną 
w iadom ość, ze okręt h V e n e m  należący do 
Agenta Falborgskiego P l u g k a  i d o  szanow- 
nego porucznika G i l l e r u p a  w p a d ł  w ręce 
zboyców morskich. Cały ek ip aź i  pessaźyie- 
row ie  zostali pozbawieni życia. Spustoszo­
ny okręt znaleziono 7 Sierpnia na brzegach 
Hiszpańskich niedaleko A l m e i r y .  W p ro w a ­
dzono go do portu tamecznego; lecz niezna- 
leziono iuz na nim ani ban d e ry  ani żadnych 
papierów. U spodu tego okrętu b y ło  kilka 
przebiciow , zap ew n a  zbóycy z rabow aw szy  
go chcieli pogrążyć w m orzu.

W ł o c h y . 

z R z y m u ,  3 P a ź d z i e r n i k a .

Posiedzenie konsystorza , k tóre m ia ło  na­
stąpić w Rzymie 2 2  września, od łoźonem  
zostało  na czas późnieyszy , to iest niena- 
stąpi p ierw iey nim konkordat zaw arty  z 
Królem Sardyńskirn nie będzie zu p e rnie skoń­
czony. W  liczbie pi <ił at<5 w wy z n a c z o n y  n l i  
na dostoieństw a Kardynalskie, znayduią się; 
B o l t  i n i  i R i v a  r o i l i  Papiezki M arszałek 
dw oru.

N.I D E R L A N D Y .  

z H a g i ,  P a ź d z i e r n i k a .

Kroi nasz w y iec h a ł  ztąd do Amsztardamu 
13 b. m.

Xiąźe W ellington b y ł  obecny  popisom 
w oysk  R ossyyskich, będących  pod dow od- 
s lw em  Hrabiego W o r o n c o  u/a.

' W  B aw aryi iescze się roschodzi pogłoska 
źe Hrabia M o n g e l a  s,  znow u zasczycony bę­
dzie  dosto ieństw em  pierw szego  Ministra Pań­
stw a.

Pretensyie  Szwaycaryi do tąd  iescze nie są. 
zadowolnione przez Rząd Francuski, a w y ­
noszą 85 milionow franków .

w P e t e r  z B u r c u  

D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


